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Założony w celu panowania nad świa- 
tem zakon ten przedstawia w swej orga- 
nizacyi tak potężną moc zawładnięcia 
wszystkiem, moralność tak złudną, że nie 
można o tem myśleć bez przerażenia. 

Być może, że pierwsi apostołowie je- 
go przejęci byli jedynie pragnieniem przy- 
wrócenia jedności wiary; być może, że 
i dziś wielu członków zgromadzenia tego 
w dobrej wierze i w najlepszej chęci pię- 
trzą podstęp na podstępie, obłudę na ob- 
łudzie: nie pierwszy to przykład podobne- 
50 zaślepienia. Niemniej jednak działal- 
ność ich cała zgubną jest dla świata. 

Statut Towarzystwa Jezuso- 
wego zabrania swym członkom wszelkiej 
ambicyi osobistej, lecz szatan nic na tym 
zakazie nie traci. Poczeiwi księża jezuici 
niemniej usilnie pracują nad wywyższe- 
niem i wzbogaceniem Towarzystwa, któ- 
rego blask i potęga opromienia każdego 
z członków. Pycha korporacyjna i wszy- 
 Stkie namiętności właściwe duchowi stron- 


niczemu zastępują interes osobisty. Je- 
dnem słowem każdy z członków zgroma- 


- dzenia jezuickiego przestaje być osobisto- 


ścią indywidualną, stając się natomiast 
jęzuitą. 

Bezinteresowność osobista uniewinnia 
w ich oczach czyny najbardziej karygo- 
dne a zaszczepia w ich umyśle pychę 
z poczucia własnej doskonałości. „Kto chce 
udawać anioła, udaje zwierzę*—powiedział 
kiedyś słusznie Pascal. I w istocie — naj- 
bliżej aroganeyi stoi przesadna pokora. 
W ten sposób jezuici doszli do przekona- 
nia, że stoją wyżej od wszystkich innych 
przedstawicieli duchowieństwa, nie licząc 
się nawet z najwyższymi dostojnikami 
duchownymi; w podobny sposób dążą do 
panowania nad całym światem katolickim. 

Sami przez się są oni niczem. Nie 
noszą głośnych tytułów, ani bogatych 
szat, ani pastorałów, ani mitry: należą 
jednak do zakonu, który rządzi i kieruje 
wszędzie. W porównaniu znimi inni za- 
konnicy mają tylko pozory władzy. Jezuici 
bowiem przywłaszczyli ją sobie całkowicie. 
Igdy w jakimś zakątku świata katolic- 
kiego jeden z nich dozna oporu jakiego 
lub krzywdy, to wie dobrze, że otrzyma 
zadośćuczynienie pomimo całej swej po- 
zornej nicości. 
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Krótki rys historyczny. 

Towarzystwo Jezusowe istnieje od 
1540 r., a już w 1578 r. wypędzono jezui- 
tów z Anwers a w 1581 r. skazano na 
śmierć w Anglii trzech członków tego 
zakonu za uknucie spisku przeciw królo- 
wej Elżbiecie. Do Francyi wprowadzeni 
zostali przez Henryka II pomimo opozy- 
cyi parlamentu i biskupa paryskiego 
Eustachego de Belley. W dowód wdzięcz- 
ności za gościnność biorą oni wkrótce 
udział we wszystkich zamieszkach we- 
wnętrznych i stają się duszą Ligi. 

W r..1589 Henryk III ginie z ręki 
zakonnika Jakóba Clément. 
= Wr. 1598 uczeń jezuitów, Barrière, 
usiłuje zamordować Henryka IV.. 

W roku 1594 pojawia się nowy- kró- 
lobójca. Jest nim Jan Châtel. Jezuici, 
których nauki wepchnęły w rękę morder- 
cy nóż, zostali po raz pierwszy wypędze- 
ni z Francyi. Nie widać ich na razie, 
lubo obecność ich daje się wciąż uczuwać. 

W roku 1595 jeden z ich teologów, 
ksiądz Guignard, został powieszony na 
placu straceńców za głoszenie apologii 

królobójstwa. 
W roku 1596 jezuici usiłują nasłać 
morderców na księcia Maurycego Nassau- 
skiego i... zostają wypędzeni z Holandyi. 

W roku 1610 Ravaillac zabija Henry- 
ka IV tym razem skutecznie. Jezuici, 
którzy niecierpieli tego monarchy, kazali 
wymalować obraz, na którym widać mor- 
dercę wstępującego do nieba w całej glo- 
ryi a Henryka IV, ofiarę morderstwa, 
strąconego na dno piekieł. Obraz ten znaj- 
dował się jeszcze w 1845 r. w archiwach 
pałacu sprawiedliwości w Paryżu. Nie 
możemy jednak zaręczyć, czy tam się 
dotąd znajduje. 

W roku, w którym Henryk IV został 
zamordowany, jezuita Mariana wydał swo- 
je dzieło p. t. „Instytucya księcia“, 
zawierające apologię królobójstwa. 

W r. 1618 jezuici zostali wypędzeni 
z Czech, jako wichrzyciele, zakłócający 
spokój publiczny i siejący zgorszenie. © 

W roku 1619 wypędzono ich z Mo- 
rawii dla tychże przyczyn. 


W roku 1643 wypędzono ich z Malty] 
W roku 1646 organizują w Sewilli] 
w Hiszpanii, bankructwo, które stało sięj 
głośnem i przeszło do‘ historji. | 
W roku 1718 jezuita Jouvency w Hif 
storyi swojego zakonu królobójców fran 
cuskich zalicza w poczet męczenników) 
Książka jego skazana została na publicznej 
spalenie przez kata, pomimo. usilnych| 
starań ks. Tellier'a, jezuity, spowiednika i 
Ludwika XIV. | 
W roku 1728 Piotr Wielki uważa zaj à 
konieczne — dla bezpieczeństwa swej oso). k 
by i spokoju Rosyi — wydalić jezuitówj p, 
z granie państwa rosyjskiego. E 
W roku 1757 spełniony został zaj z 
mach na Ludwika XV przez Damiensaj k 
który jakiś czas mieszkał u jezuitów. Tej 
goż roku jezuici puszczają w obieg wydaj E 
nie jednej ze swych książek, apoteozująj ia 
cych zasadę królobójstwa i zostają p ` 
nownie skazani na wydalenie z granit 
Francji. E 
W roku 1756 na skutek spisku, kiej * 
rowanego przez jezuitów: Malagrida, Maj 
tusa i Aleksandra, król portugalski padi 
ofiarą morderstwa. Jezuici zostają wypęj 
dzeni z Portugalii. k 
W roku 1761 wybucha bankructw „; 
ks. Lavalette, *) jezuity. | 
Oto w skróceniu dzieje tego słynnegi jec 
procesu: 


W 1748 roku Towarzystwo Jezusowi na 
posłało na Martynikę—w charakterze in się 


j: TYP TER » 
— EM = iie o A S SE rL 


1) Dnia 5 marca 1762 r. parlament fral nat 
cuski w pełnym komplecie wydał wyrok, skaż 
iący jezuitów na wypędzenie z Francyi i koloni "| 
zamorskich, należących do Francyi, z powoli Wie 
zgubnych zasad przez nich głoszonych, a uspili 
wiedliwiających: zabójstwo, kradzież, krzywopry 
sięstwo, nierząd i wogóle wszelkie zbrodnie. 
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| w Marsylii mieli głównie stosunki handlo- 
we z ks. Lavalette, którego zobowiązania 
| względem nich doszły do 2 milionów fran. 
ków. Dwa okręty, suto naładowane to- 
 warem i przeznaczone na zapłacenie tej 
sumy swym ładunkiem, zostały schwytane 


| agentem, oznajmił, że Towarzystwo nie 
| może odpowiadać za winy swych człon- 
| ków; że jedyna pomoc, jaką może ono 
ofiarować panom Lionci, to modlitwy swoje 
i że już nakazało odprawienie Mszy Świę- 
tej na ich intencyę. 
RA ponieważ Msza i modlitwy jezuitów 
nie mogły napełnić kasy braci Lionei, 
ej przeto zmuszeni byli ogłosić swą upadłość 
Mi i zaskarżyć dłużnika do parlamentu, żą- 
adi 48jac zapłaty należności. Jezuici chcieli 
| zatrzeć sprawę, lecz książe Choiseul, pier- 
Wszy minister ówczesny, skłonił króla 
Ludwika XV do zezwolenia na dochodze- 
hie prawne i jezuici zostali skazani na 
zapłacenie weksli swojego agenta. Mieli 
jednak tę nieostrożność, że odmówili za- 
| płacenia przysądzonej sumy, powołując się 
W na swe Konstytucye... Wyraz ten stał 
inf się dla nich uderzeniem gromu. Konsty- 
eki tucye były do tego „czasu zachowywane 
aii w tajemnicy. Teraz. należało je przedsta- 
wić. Zostały one natychmiast zakomuni. 
daf kowane parlamentowi przez ks. Chanrelin, 
nij radcę Izby Większej, i stały się główną 
l podstawą oskarżenia, które zakończyło się 
all wyrokiem z roku 1762, na mocy którego 
nó jezuici zostali wygnani z granic Francyi, 
„jako ludzie wyznający zasady, których 
następstwem byłoby zniweczenie prawa 
naturalnego, tego regulaminu obyczajo- 
gi e80, który sam Bóg wyrył w sercu czło- 
odj Wieka, a skutkiem tego byłoby zerwanie 
pij Wszelkich więzów społecznych, upowa- 
żniające natomiast do kradzieży, kłam- 
Stwa, krzywoprzysięstwa, nierządu naj. 


występniejszego i wogóle usprawiedliwia- 
jące wszelkie zbrodnie i wszelkie namię- 
tności przez nauczanie o tajemnem wy- 
nagrodzeniu, o tłomaczeniu dwojakiem, 
o zastrzeżeniach myślnych czyli restry- 
kcyi, o probabilizmie i o kazuistyce*. 

W celu umotywowania wyroku i na- 
dania mu większej jeszcze siły, parlament 
postanowił, aby dołączono doń wyciąg 
z ksiąg i doktryn jezuitów. 

Oto niektóre kwiatki z powyższego 
wyciągu: 

Według ks. Emanuela Sa, jezuity: 
„Nie popełnia się fałszerstwa, jeżeli zagu- 
biony dokument spadkowy lub szlachecki, 
zastąpi się innym podobnym, napisanym 
własnoręcznie“. 

„Nie jest grzechem śmiertelnym wziąść 
komu w sekrecie to, coby sam dał, gdy- 
by go oto poproszono, chociażby nie ży- 
czył sobie, by mu to zabrano pokryjomu, 
a także nie należy mu tego zwrócić“. 

„Nie jest kradzieżą wziąść tajemnie 
jaką drobnostkę swojemu ojcu lub mę- 
Żowi“. ; 
„Ten, kto nie popełnił żadnego wy- 
stępku, przywłaszczając sobie rzecz, któ- 
rej właściciel nie używał wcale, nie jest 
bynajmniej obowiązany zwrócić ja“. (Afo- 
ryzmy spowiednika. Kolonia 1690 roku.) 

Ks. Taberra, jezuita, w dziele swem: 
Krótki rys Teologii, wydanem 
w r. 1786 utrzymuje, że „jeżeli sędzia 
otrzymał pieniądze za to, żeby wydał wy- 
rok uniewinniający, może prawdopodobnie 
zatrzymać te pieniądze.“ Jest to zdanie, 
oparte na opinii 58 teologów jezuickich. 

Na pytanie: „w jakim razie zakonnik, 
który zdjął habit nie podlega klątwie?*— 
odpowiadają jezuici: „Jeżeli zdejmuje ha- 
bit dla przyczyny sromotnej jako to: gdy 
ma kogoś oszukać lub udać się incognito 
na miejsce rozpusty, lecz z zamiarem 
przywdziania go napowrót — w takim ra- 
zie zakonnik nie podlega klątwie.* 1) 

Inne pytanie: „Czy mogą służący, któ- 
rzy się skarżą na zbyt szczupłe wynagro- 


1) „Si habitum dimittit, ut occulte furetur 
vel fornicetur*. Praxis ex Societatis Jesu 
Schola. T. VII, Ex. 6, N 4061. 
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dzenie, powiększyć je sami, przy własZcza- 
jąc sobie tyle mienia swych chlebodawców, 
ile uważają za stosowne, by odpowiednio 
do swej pracy, powiększyć swą pensyę?" 
—rozwiązują teologowie jezuiccy w ten 
sposób: „Mogą to uczynić w niektórych 
razach, jako to: gdy, szukając posady, 
byli tak ubodzy, że musieli przyjąć to, 
co im ofiarowano, pomimo że inni służący 
tak samo uzdolnieni, zarabiają gdzieindziej 
więcej.“ )| > 

" Podług Escobara, jezuity: „Zona może 
grywać w karty i w tym celu podbierać 
pieniądze swemu mężowi.“ °) 


(0. d. m) 


KRONIKA. 


KRAJOWA. 


— Nauczanie powszechne. Duma przy- 
jęła w całości w trzeciem czytaniu projekt 
prawa o wprowadzeniu elementarnego 
nauczania powszechnego. W przeciągu 
10 lat na to nauczanie skarb państwa 
przeznaczać będzie corocznie po 10 milio- 
nów rubli. 

— Uniwersytet kaukaski. Rada miej- 
ska postanowiła przeznaczyć rb. 50,000 
na urządzenie uniwersytetu kaukaskiego. 
Namiestnik zezwolił na ten wydatek o ile 
skarb weźmie na siebie utrzymanie uni- 
wersy tetu. 


— Uwięzieni w lodach. Do Oczakowa 


podążył statek do rozbijania lodów na. 


pamo całej flotyli statków zagranicznych, 
tóre nie mogą dopłynąć do Nikołajewa, 
oraz tym statkom, które odpłynęły z Ni- 
kołajewa a uwięzione zostały przez lody. 


— Tajemnicze lochy. W Grodnie przed 
kilku dniami na lewej skarpie podjazdu, 
prowadzącego na most żelazny przez Nie- 
men, który łączy miasto z przedmieściem, 
pośrodku, między dawnym kościołem a kla- 
sztorem karmelickim (dziś przebudowanemi 
na koszary wojskowe), zapadła się ziemia 


1) Traktat ks. Bauny str. 214 i 248 w VI 
wydaniu. 
2) Ch. du, Larcin I, M 13. 


na kilka metrów w głąb. Bliższe zbada: 
nie ujawniło istnienie w tem miejscu lo: | 
chów podziemnych. Na razie otwór przy: | 
kryto deskami i postawiono straż, ;po| 
wskazówki zaś udano się do władz wyż-| ji 
szych. l 

Istnieje przypuszczenie, że przypadek 
ten stoi w związku z ugruntowaną tu 
silnie legendą, że wszystkie kościoły Gro 
dna połączone były i są jeszcze podzie: 
mnemi przejściami i że tajemna taka ko: 
munikacya łączy pod dnem rzeki obaj 
brzegi Niemna. 

Nie byłoby w tem nic dziwnego, gdy 
się zważy, iż większość grodów Królestwa) 
i Litwy, w czasach, gdy sięgały do nich 
zagony tatarskie i podlegały one napaj 
dom Krzyżaków i Szwedów, musiały mieć 
urządzenia obronne i posiadać na kry: 
tyczną chwilę komunikacyę tajemną ni 


— Skutki odwilży. Z powodu nagłej 


zarówno osobowych, jak i towarowych 
do czasu naprawy. Również na odnodzą 
Poti-Santredi z powodu podmycia plant 
ruch pociągów osobowych odbywa si 
z przesiadaniem, a towarowych—wstrzj 
mano. 


ZAGRANICZNA. 


. * 0 wychodźców. Z powodu nie wpusi 
czania do Niemiec powracających do km 
ju wychodźców polskich, którzy przybjj 
z Ameryki na statkach holenderskich i ni 
posiadali paszportów rosyjskich, poważl 
pismo „Nieuwe Rotterdamsche Couran 


= 


chodźtwa zamorskiego z państwa roSj 
skiego dla towarzystw okrętowych ni 
mieckich. 

* Pozwolenie na przejazd. Powracaj 
cy z Ameryki na statku „ Walterno* W 
chodźcy rosyjscy, otrzymawszy pozwol 
nie rządu niemieckiego, wyruszyli z Ro 
terdamu przez Niemcy do Rosyi. 


* Aresztowanie -oficerów i załogi. 
Brooklynie aresztowano oficerów i 02 
załogi parowca greckiego, oraz przeds 
wiciela nowojorskiego towarzystwa żegi 
gi, oskarżonych o przemycanie emigri 
tów. ; 


zm 
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* Aresztowanie księży. Aresztowano 
lo-f proboszczów parafii Asirei i Santa-Maria 
[Fars za to, że ganili nowy porządek. 

* Kanał panamski. Izba przedstawicie- 
«|li ludu w Waszyngtonie przyjęła projekt 
asygnowania 45,560,000 dolarów na wy- 
| kończenie kanału panamskiego i 3 milio- 
nów na jego ufortyfikowanie. 
~ * Zgon ministra. Dnia 24 lutego o go- 
|dzinie 5 po południu zmarł nagle na atak 
„sercowy francuski minister wojny, gene- 
rał Brun. Zmarły liczył 52 lat wieku. Izba 
deputowanych jako też i senat przerwali 
| posiedzenia na kwadrans na znak żałoby. 
* Upadek gabinetu. Dnia 25 lutego ga- 
| binet francuski podał się do dymisji. 

; * Bomby na zgromadzeniu. Na zgroma- 
dzeniu urząazonem w Brooklinie przez Wę- 


go w Stanach Zjednoczonych hr. Appo- 
|nyiego przyszło do burzliwego starcia. 
Rzucono dwie bomby, które jednak- 
"że nie eksplodowały. 

Panuje przekonanie, że bomby rzu- 
cone zostały przez robotników słowiań- 
skich, celem zademonstrowania przeciw 
| uciskowi Słowian na Węgrzech. 


|grów, a zapoczątkowanem przez bawiące- * 


* Pożar w Cherbourgu. Niezwykle 
groźny pożar nawiedził francuskie mia- 
sto portowe Cherbourg. Ogień powstał 
w wielkich składach drzewa firmy Bouche- 
ra i skutkiem silnego wiatru przybrał roz- 
miary ogromne. Objąwszy składy obsza- 
ru 10,000 metrów kw., płomienie przerzn- 
ciły się z jednej strony na składy wina, 
azdrugiej—towarów kolonialnych, wkrótce 
zaś potem na leżące pomiędzy temi skła- 
dami grupy domów. Pełnemu grozy wi: 
dokowi przyglądały się przez całą noc 
tłamy publiczności, wojsko zaś i policya 
dokładały wszelkich wysiłków, aby natrę- 
tów, cisnących się wprost do ognia, 
uchronić przed niebezpieczeństwem. Pożar 
trwał całą dobę i wyrządził szkód prze- 
szło na 2 miliony franków. 


* Śnieżyce w Azyi Mniejszej. Jak do- 
noszą z Konstantynopola, w Bitlisie, w po- 
bliżu jeziora Wan, w Armenii, śnieżyca 
nagromadziła tyle śniegu, że pod jego 
ciężarem zawalił się jeden z domów, za- 
grzebując 29 osób, z których 15 poniosło 
śmierć na miejscu. W Konii zaś lawina 
zasypała robotników, pracujących przy 
budowie kolei bagdadzkiej, zabijając jed- 


DWÓR PAPIESKI. 


(Dok.) 


Gdy zaś majątek rodowy przez życie 
 hulaszcze młodego arystokraty zostanie 
dobrze nadszarpnięty, wtedy ów „gwar- 
| dzista* lub „szambelan“ papieski wpada 
w ręce--wiecznie około Watykanu mysz- 
, kujących—lichwiarzy, którzy na wysoki 
| procent i—rozumie się—na krótki termin 
j chętnie służą młodemu junakowi rozma- 
j| itemi kwotami. 

Wszystko jednak na świecie ma swoje 
granice. Skoro taki „dostojnik* straci 
, Już kredyt i uważany jest za bankruta, 
wtedy zjawiają się mu z pomocą do- 
| broczyńcy, nauczeni doświadczeniem i 
ozdobieni siwizną, również należący do 
sztabu jeneralnego „armii“ papieskiej. 
` Młody hulaka może być pewien, że nie 
ginie. Oddany sprawie papiestwa mło- 
| dzieniec o historycznem i pięknie brzmią- 
| cem nazwisku zawsze znajdzie przy po- 
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mocy starszych „swatów* odpowiednią 
narzeczoną. 

Tym sposobem biorący dymisyę „gwar- 
dziści* i „dworzanie*, dzięki poparciu 
i energicznym poleceniom niekiedy bardzo 
wysokich dygnitarzy z papieskiego oto- 
czenia, zostają mężami milionerek amery- 
kańskich lub najbogatszych panien z po- 
śród rodowej lub finansowej arystokracji 
Bawaryi, Austryi, Hiszpanii, Włoch, Fran- 
cyi czyli wszystkich tych krain, gdzie 
rzymski katolicyzm rozpościera swe wpły- 
wy. Skoro zaś zostanie ojeem rodziny ta- 
ki dawny „gwardzista* lub „szambelan*, 
niezawodnie wyśle znowu do Watykanu 
„na służbę* swoich dorastających synów. 

Jakie zaś w owem dziwnem środo- 
wisku panują obyczaje, dowodzi najlepiej 
skandaliczna aż do niemożliwych granie 
sprawa margrabiego Mac Swiney'a, który 
zwrócił się ze znaną skargą do rzymskich 
sądów na swojego współkolegę w zawo- 
dzie, „tajnego szambelana* papieskiego 
hr. del Fiero i na „tajnego archiwistę*, 
hr. Frassoni. 


nego i wywołując taki popłoch śród innych, 
„ że odmówili dalszej pracy. 


* Wybuch fabryki dynamitu. Z Johanes- 
burga w Afryce południowej, donoszą 
o wybuchu budynków fabryki dynamitu 
w Modderfonteine. Z nieznanej przyczy- 


ny nastąpiły dwa wybuchy jeden po dru- 


gim, które zniszczyły zupełnie fabrykę. 
Ofiarą wybuchu padło 2 europejczyków 
i 5 Kafrów, pracujących w fabryce. 


* Powstanie w Arabii. Riza-bej z 6-ciu 
batalionami przeszedł z Chodeidy do Mo- 
-. nachi i przywrócił przerwaną przez zbun- 
ONODI Arabów komunikacyę. 


* Kolej Bagdadzka. Rząd turecki za- 
wladomi Anglię, iż zamierza poczynić od- 
powiednie propozycye, dotyczące kolei 
Bagdadzkiej. Rząd angielski wyraził go- 
towość rozpoczęcia rokowań w tej sprawie 
z Tarcyą. 


* Spisek w Korei. „Agencya Delekie- 
go Wscenodu* donosi, że w Korei wykryto 
nowy spisek przeciwko wicekrólowi. Zdwu- 
dziestu młodzieńców, , zamieszanych w tę 
sprawę, aresztowano dwóch przywódców 
z kół inteligencyi, reszta zbiegła. 
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Po katastrofie w Krakowie. E 
ce komisyi urzędowej, która została wyfty 
delegowana dla zbadania przyczyny rujską 
nięcia trzeciego mostu na Wiśle, są niplo 
ukończeniu. sta” 

Przygotowania do rozpoczęcia robójwąt 
około wydobycia zatopionych części mosti 
są w toku. Fabryka Zieleniewskiego oznaj 
czyła wartość całego materyału, który ruper 
nął, na 105,000 koron. do 

* Echa awantur w uniwersytecie. Dojk4n 
noszą ze Lwowa, że senat uniwersytecjWie 
ki ukcńczył już śledztwo dyscyplinarne: 
w sprawie tych ruskich akademikórjepo 
którzy brali udział w napadzie na unijlicy 
wersytet, a nie zasiadają na ławie oskari pI 
żonych w toczącym się obecnie procesijki z 
o ten napad. 

Za, niestosowne zachowanie się wobe! świ 
komisyi dyscyplinarnej oraz senatu wjłdres 
daleni są z uniwersytetu lwowskiegi 
student prawa Lewicki na zawsze, studen król 
ci medycyny: Biłozor na dwa półroczi niel 
i Szczurkowski na jedno półrocze. Nadti óy 
17 studentom udzielono nagany rekton 
skiej, 31 naganę zwykłą, 11 napomnienie 
Pozostało 28 rusinów do dalszego śledysopi 
twa. /nal' 

an 


Mac Swiney w wyżej opisany sposób 
ożenił się z włoską arystokratką, margra- 
bianką Stellą Cavalcanti. Wielki jednak 
jej posag szybko stopniał przy życiu 
„gwardzistyś, do jakiego margrabia Mac- 
Swiney przywykł i jakiego w pożyciu 
małżeńskiem nie myślał zaniechać. Zaczęły 
się sceny domowe, celem przerwania któ- 
rych małżonkowie się rozeszli. Ale poczy- 
nając od tej chwili Mac-Swiney zaczął 
otrzymywać liczne anonimy, o autorstwo 
których margrabia posądzał hr. del Fiero. 

W listach tych bezimiennych zarzu- 
cano margrabiemu, że on wiedząc, iż je- 
"go narzeczona jest kochanką jednego 
z najwpływowszych kardynałów, ożenił 
się z nią w celach korzyści osobistej 
i dlatego handlował po prostu swą żoną, 
że korzystał z jej blizkich stosunków z po- 
tężnym kardynałem, że sam stał się jego 
zausznikiem, że był szantażystą, stręczy- 
cielem i że wreszcie stawszy się bardzo 
blizkim — nawet za blizkim — kardynała 
Merry del Vala, uprawiał z yn ostatnim 
tajną rozpustę. 


EEE = leki 
Dowcipni Włosi, dowiedziawszy si 7 TA 
o tej sprawie przezwali Mac-Swiney'a ini, 
timo ceoncubinario (tajny rożinoy 
pustnik) zamiast intimo cubiculiktó 
rio (tajny szambelan). CZAS 
świ: 
Równocześnie z Mac-Swiney'em otrzy przy 
mywali podobne listy kardynał Merry dei po 
Val i baron Schönberg, rywal Mac-Swijpapi 
ney'a. Szczegóły przytoczone w listad T 
wskazują, że autorowie ich doskonale GR 
obeznani z życiem w sypialnych pokojatlząp; 
watykańskich dygnitarzy, które częstidwu 
jest ukryte nawet przed oczyma służby.hala 
Watykan wytężył wszystkie swe silji RR 
aby nie dopuścić do rozgłoszenia skandali; R 
i do dalszych odkryć... Ale — niestety -wiel 
lawina błota już się toczy i nie jej w bie p 
gu nie powstrzyma. nale 
być 
W następnym numerze podamy sprilPow 
wozdanie z dotychczasowego przebiegigo 1 
tej sprawy. tylk 


pode 
drul 
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i -* Rosya a Chiny. Ogłoszony tekst no- 
iy chińskiej w odpowiedzi na notę rosyj- 


i|plomatycznych. Stanowi ona bowiem pod- 
stawę do dalszych rokowań, które nie- 
iwątpliwie osiągną wynik pomyślny. 


~ * Bójka na pogrzebie. Na pogrzebie 
rujpewnego socyalisty w Kolonii przyszło 
do gwałtownego starcia między uczestni- 
kami pogrzebu a policyą. Na trumnie leżał 


ja usunięcia czerwonej wstęgi, a kiedy 
ówjgpotkała się z odmową, silny oddział po- 


karli przemocą zdjął wstęgę. Przyszło do bój- 
esiti z robotnikami, pastor opuścił cmentarz, 


ścić do wygłoszenia mów. Wiele osób 


ii. * Król Mikołaj chory. Stan zdrowia 
CD króla czarnogórskiego Mikołaja jest bardzo 


Cu niebezpieczny. Król cierpi na zapalenie 


nij  * Druk bez farby drukarskiej. W cza- 
edysopiśmie angielskiem „Chambers Jour- 
Jnal*, przed dwoma niespełna laty zwra- 


Wiek czernidła. Anglik nie chciał jednak 
biegogłaszać swego wynalazku przed udosko- 
naleniem go do tego stopnia, żeby mógł 
dyć w wielkich rozmiarach zastosowany. 
Fowiodło mu się to obecnie. Maszyna je- 


‘Jiko suchego, przesyconego chemikaliami 
[podczas fabrykacyi. Przy nowym sposobie 
arukowania, nie zaopatruje się już cylin- 
(Ua, na który nakłada się czcionki, w za- 
Wikłany system walcowy z czernidłem 


rujską wywołał zadowolenie w. kołach dy- 


uniilicyi z inspektorem zatrzymał pogrzeb - 


ja policya obsadziła grób, żeby nie dopu- . 


_skromić Albańczyków, 


050 nie potrzebuje już wilgotnego papieru, 


drukarskiem, najbrudniejsza ta część ma- 
szyny stała się zupełnie zbyteczna. Skład 
pisma odbija się czarno na przesyconym 
papierze, skutkiem. tego, że papier ten 
biegnie po metalowej płycie, i że równo- 
cześnie przez czcionki przechodzi prąd 
elektryczny. Zależnie od rodzaju metalu, 
służącego za podkład i przesycenia papieru, 
można wywoływać wszystkie kolory tę- 
czy, eo więcej, można nawet reproduko- 
wać dzieła sztuki w różnych odcieniach. 
Nowy ten sposób drukowania bez czerni- 
dła, jeżeli potwierdzi się w całej rozcią- 
głości, może mieć niezmiernie doniosłe 
znaczenie, zwłaszcza w dziennikarstwie, 
gdyż druk odbywa się przytem znacznie 
prędzej, potrzeba mniej sił roboczych, 
nadto zaś odpadki papieru, które z powo- 
du zanieczyszczania czernidłem można by- 
ło dotychczas, po przerobieniu, używać 
tylko jako papier pakunkowy, będą mo- 
gły być jako papier drukarski zużytko- 
wane; zabarwienie bowiem, wywołane prą- 
dem elektrycznym, pomimo swojej trwa- 
łości, da się przez działanie elektryczności 
zupełnie usunąć. 


* Nowe powstanie w Albanii. Młodo- 
turcy łudzili się daremnie nadzieją, że 


zdołali zmusić Albańczyków do posłuszeń- 
stwa. Wiele oznak zewnętrznych dowodzi, 
że natychmiast po zniknięciu śniegów, 
okrywających stoki gór albańskich, miesz- 
kańcy tych ostatnich po raz trzeci od 
czasu zaprowadzenia konstytucyi schwycą 
za broń. 

Co prawda wojska tureckie, prowa- 
dzone przez Turghuta-paszę, zdołały po- 
zamieszkujących 
miasta i wsie. Liczne plemiona albańskie 
przecież w niedostępnych wąwozach po- 
siadają broń, odwagę i chęć zmierzenia 
się z Turkiem. Nadto przyjdą tu z pomocą 
wszyscy ci Albańczycy, którzy na zimę 
schronili się w granice Czarnogórza, by 
ujść przed prześladowaniem władz turec- 
kich. Jest rzeczą charakterystyczną, że 
między Albańczykami, którzy szukali 
schronienia w chrześcijańskiem Czarno- 
górzu, przeważają mahometanie. Wobec 
ucisku narodowego i wobec narzucenia 
Albańczykom alfabetu tureckiego poczu- 
cie solidarności narodowej bierze górę 
nad różnicami religijnemi. ; 

Rząd turecki pragnie zataić wobec 
Europy prawdziwy stan rzeczy w Albanii. 
Wie on, że już powstanie Arabów, coraz 
to większe i coraz to groźniejsze, nasuwa 
państwom europejskim wątpliwości, czy 
wogóle Tureya jako państwo jest zdolna 
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do życia. Nisch teraz do powstania arab- 
skiego dołączy się powstanie albańskie, 
to wówczas i skarb turecki i siły zbroj. 
ne tureckie gotowe nie sprostać tym 
dwom groźnym niebezpieczeństwom. 
"Rząd turecki spogląda krzy wem okiem 
na Czarnogórze. Już dawanie przytułku 
zbiegom wywołuje w świecie oficyalnym 
tureckim wielkie niezadowolenie. Nadto 
"Turcy oskarżają władze graniczne czarno- 
górskie, że tolerują przemycanie do Alba- 
nii broni i amunicyi. Władze tureckie 
grożą z tego powodu środkami odweto- 
wemi to jest utrudnieniem formalności 
cłowych i zamknięciem dowozu żywności. 
Mądry król Mikołaj przecież potrafi nie- 
wątpliwie znaleźć środki, za pomocą któ- 
rych zapobiegnie zaostrzeniu stosunków 
turecko-czamiogórskich. 
_.. Głównym punktem koncentracyjnym 
powstańców jest miejscowość Zelca w gó: 
- rach. W tej głównej kwaterze stoi 300 


- - zbrojnych. Należą oni do plemienia Soha- 
la. W miejscowości Fanda podczas bra- 


nia rekruta przyszło do walki między 
wojskiem regularnem tureckiem i Mirdy- 


_ tami. Naczelnik powiatu wraz z wojskiem 


"musiał się ostatecznie cofnąć. W Dibra 
_ 2,000 powstańców wysadziło w powietrze 
arsenał wojskowy, zawierający 20,000 ka- 


__ rabinów najnowszego systemu wraz Z od- 
. powiednią ilością amunieyi. . W. całej Al- 


= banii ustało życie ekonomiczne. Bieda 


wzrasta z tygodnia na tydzień. 
' Młodoturcy wcale nie są przyjemny- 
mi i łagodnymi panami. Po częściowem 
' zgnieceniu powstania wydali szereg za- 
rządzeń administracyjnych, których ce- 
lem jest ścisłe nadzorowanie ludności 
i.nękanie jej z pomocą szykan policyj- 
nych. W tym celu pomnożono liczbę urzę- 
dników administracyjnych, ponieważ po- 
dzielono wilajet Kosowski na dwa odrę- 
bne  wilajety. Stolicą nowego wilaje- 
tu zrobiono miasto Ipek. Władze admi- 
nistracyjne nietylko zażądały zatrzy- 
mania wojsk w dotychczasowej ilości, 
lecz rozdzielają broń i amunicyę między 
rodowitych Turków, trudniących -się rol- 


nictwem i handlem, aby w danej chwili 


to pospolite ruszenie łącznie z wojskiem 
rzucić na Albańczyków. <= 


W mieście albańskiem Skutari (trzeba 
imienia 


je odróżniać od miasta tegoż 
w Azyi Mniejszej na wprost Konstanty- 


nopola) zebrali się niedawno przywódcy . 
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albańscy i jawnie oświadczyli, że zj 
wując należną cześć i posłuszeństwo dl 
sułtana, będą wszelkiemi siłami zwalcza 
komitet młodoturecki, ponieważ w tyi 
komitecie widzą władzę nielegalną, którę 
wcale nie myślą ulegać. Sformułową 


oni program żądań albańskich i wpro 
jawnie oświadczyli, że na wiosnę chwyć 
za broń, jeżeli temu programowi nie st 
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nie się zadosyć. 
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We wsi Grabów Szlachecki, powiaj 
Garwolińskiego, jest do sprzedania 


OSADA GOSPODARSKA | p 


15 morgów i15 prętów przestrzeni, w ti 
jeden mórg łąki wraz z budynkami. Wsi > 
stko w jednym kawale. Oferty proszę ski 
dać pod adresem: Jan Miłosz we wsiół 
bów Szlachecki, gub. Siedlecka, pow. GiReg 
woliński, gmina Kłoczew. ; 
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Od Administracyi. mj 
Wyszedł z druku i jest do sprzedani 
bogato ilustrowany dobi 


„Kalendarz Maryawicki'sa 
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Cena bez przesyłki 40 kop; z przesyłiSić 
pocztową 55 kop. dzie 


